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GŁOS NAUCZYCIELSTWA 
MAZOWIECKIEGO 


ODSZEDŁ PIŁSUDSKI — WIECZNIE ŻYWĄ 
POZOSTANIE JEGO EPOKA! 


= Wielka ta Postać i jego Epoka będą dla nas 
nieprzebraną skarbnicą cnót wychowawczych, 
które, tchnięite duchem polskiego nauczyciela 
w nowe nadchodzące życie pokoleń dziatwy 
_i młodzieży — żyją i żyć będą wiecznie w Polsce. 
Józef Piłsudski był i pozostanie w sercach na- 
szych nietylko Wodzem i Wskrzesicielem Nie- 
podległości, ale i Największym Wychowawcą 

Narodu. | 
Na straży Jego Ideałów nauczycielstwo pol- 

skie stać będzie wiecznie. 

Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej, prof. Ignacy Mościcki, ogłosił na- 
stępujące orędzie: 


/ 
Do Obywateli Rzeczypospolitej. 


Marszałek Józef Piłsudski życie zakończył. 1 


Wielkim trudem Swego życia budował siłę w Narodzie, geniuszem 
umysłu, twardym wysiłkiem woli Państwo wskrzesił. Prowadził je ku odro- 
dzeniu mocy własnej, ku wyzwoleniu sił, na których przyszłe losy Polski się 
oprą. Za ogrom Jego pracy danem Mu było oglądać Państwo nasze ja- 
ko twór żywy, do życia zdolny, do życia przygotowany, a Armię naszą — 
sławą zwycięskich sztandarów okrytą. 

Ten największy na przestrzeni całej naszej historji Człowiek z głębi 
dziejów minionych moc Swego Ducha czerpał, a nadludzkiem wytężeniem 
myśli drogi przyszłe odgadywał. 

Nie Siebie tam już widział, bo dawno odczuwał, że siły Jego fizycz- 
ne ostatnie posunięcie znaczą. Szukał i do samodzielnej pracy zaprawiał 
ludzi, na których ciężar odpowiedzialności skolei miałby spocząć. 

Przekazał Narodowi dziedzictwo myśli o honor i potęgę Państwa 


dbałej. 


Ten Jego Testament, nam żyjącym przekazuny, przyjąć i udźwignąć 
mamy. 


Niech żałoba i bó! pogłębią w nas zrozumienie naszej — całego 
Narodu — odpowiedzialności przed Jego Duchem i przed przyszłemi po- 
koleniami. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
I. MOŚCICKI 


Warszawa — Zamek, dnia 12 maja 1935 r. 


Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. wysłał następujące depesze: 


Pani Marszałkowa 
ALEKSANDRA PIŁSUDSKA 
Warszawa — Belweder. 


Pogrążeni w żalu i bólu z powodu zgonu Nauczyciela i Wodza Narodu, 
Budowniczego Państwa Polskiego, Pierwszego Marszałka Polski, składamy naj- 
. głębsze i najszczersze wyrazy współczucia z zapewnieniem, że Nauczycielstwo 
Związkowe Okręgu Warszawskiego z niezłomną wolą i wiarą trwać będzie 
w służbie Myśli i Wskazań Jej Małżonka. 

Zarząd Okręgu Warszawskiego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 


Pan Kurator Okręgu Szkolnego Warszawskiego 
Ignacy Pytlakowski 
Warszawa, Bagatela 12. 


Z powodu zgonu Nauczyciela i Wodza Narodu, Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego, Zarząd Okręgu Warszawskiego Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego składa na ręce Pana Kuratora wyrazy głębokiego żalu i bólu ` 
z zapewnieniem, że Nauczycielstwo związkowe Okręgu Warszawskiego z nie- 
złomną wolą i wiarą trwać będzie w służbie Myśli i Wskazań Wielkiego Mar- 
szałka Polski 

Zarząd Okręgu Warszawskiego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 


VI Zgromadzenie Okręgowe 


W dniach 4 i 5 maja odbyły się obrady VI Zgromadzenia De- 
legatów Ognisk i Prezydjów Oddziałów Powiatowych Okręgu War: 
szawskiego Z. N. P. Na Zgromadzenie powyższe przybyło 304 De- 
legatów, reprezentujących 6.043 członków Związku z terenu Warsza: 
wy i województwa warszawskiego. VI Zgromadzenie zaszczycili swą 
obecnością: pan kurator Pytlakowski; panowie: naczelnik Statkiewicz, 
naczelnik Górecki, wizytator Krzywobłocki, prezes Związku Inspekto= 
rów Radwański, inspektorowie: Wilhelm Wiatr, Drabarek, Szczerba, 
Dyrektor Wydziału IX Zarządu Miejskiego Doktór Jan Biłek, wice: 
prezesi Związku: Nowicki i Kolanko. 


Powitał Gości, Koleżanki, Kolegów i zagaił obrady przewodnie 
czący Okręgu Warszawskiego kol. Adam Worobczuk. 


Przemówienie Przewodniczącego Okręgu. 


Artykuł 21 pragmatyki uprawnia kazdego nauczyciela do puz 
blicznego omawiania spraw szkolnictwa, rozporządzeń i zarządzeń 
władz szkolnych. Wynika to z trudności skontrolowania pracy naue 
czyciela, z braku niezawodnych kryterjów, pozwalających w sposób 
objektywny ocenić wyniki tej pracy. Nauczyciel nie może być bez: 
_dusznym wykonawcą zarządzeń i poleceń władz przełożonych, bo to 
prowadziłoby do zrutynizowania jego pracy, do ujęcia jej w sztywne 
kratki i rubryki. Wychowanie jest sztuką, a sztuka nie da się ująć 
w żaden szablon, lecz wymaga twórczego wysiłku w poszukiwaniu 
nowych form i środków. Dając nauczycielowi prawo publicznego 
omawiania spraw szkolnictwa, ustawodawca chciał tą drogą zapobiec 
możliwym błędom i przeoczeniom ze strony jego władz przełożonych. 

Mamy nie tylko prawo lecz obowiązek wypowiedzieć swój sąd 
o tem, co się dzieje w dziedzinie szkolnictwa i związanych z niem za» 
gadnień. Stojąc bezpośrednio u warsztatu pracy, najlepiej widzimy 
i odczuwamy, jak kształtują życie szkoły dyrektywy, idące od władz 
szkolnych. Milcząc o tem, słusznie moglibyśmy spotkać się z zarzuż 
tem, że sprawa wychowania młodych pokoleń jest dla nas rzeczą obo- 
jętną. Nie możemy milczeć także dlatego, że milczenie nie zwalnia 
nas od odpowiedzialności. Często spotykamy się z żądaniem ślepego 
posłuszeństwa, lecz ci, co nam takie żądania stawiają, nie chcą wziąć 


3 


na siebie odpowiedzialności za losy Szkoły i oświaty powszechnej 
w Polsce. 

Opinja publiczna jeszcze często nie orjentuje się, czem jest istot: 
rie Szkoła w dzisiejszem życiu Państwa i społeczeństwa. Jeżeli obec= 
xe trudności gospodarcze nie przekreśliły jej istnienia, to znaczy, że 
spełnia ona funkcje, której spełnić nie może żadna inna instytucja 
publiczna. Nie rozumieją tego sfery gospodarcze i polityczne. 

Sfery gospodarcze sądzą, że Szkołę średnią mogą zastąpić sądy 
i policja i dlatego na każdym kroku dążą do zmniejszenia wydatków 
na szkolnictwo, szczególnie na szkolnictwo powszechne. Z wpływów 
na Pożyczkę Inwestycyjną nie przewiduje się ani grosza na budow- 
nictwo szkolne. Nie jest nawet rozważana możliwość dostarczania na 
ten cel budulca z lasów państwowych na zasadach kredytowych. Fun: 
dusz Pracy w wyjątkowych wypadkach interesuje się budową szkół. 
Inicjatywa gmin jest hamowana przez zakazy władz centralnych. Ak= 
cja Towarzystwa Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszech= 
nych słabe znajduje poparcie ze strony władz administracji ogólnej 
i związków samorządowych. Widzimy, że nie tylko ciężkie położe= 
nie gospodarcze Państwa tamuje rozwój budownictwa szkolnego, lecz 
przedewszystkiem brak dla tej sprawy zrozumienia i dobrej woli. Nie- 
ma pieniędzy na potrzeby szkolnictwa w dobie kryzysu, nie było ich 
także w okresie dobrej konjunktury gospodarczej. 


Sfery gospodarcze chętnie korzystają z usług Szkoły, a równo: 
cześnie starają się uchylić od ustawowych świadczeń na jej utrzyma: 
nie. Nauczycielstwu okazują stałą niechęć, procesują się z niem o doz 
datki mieszkaniowe, odbierają mu ziemię szkolną i mieszkanie, ząda: 
jąc wzamian wiele pracy bezinteresownej. 

Sfery polityczne zarzucają Z. N. P., że zajmuje stanowisko nies 
wyrażne: deklaruje gotowość do współpracy z Rządem, a równocze» 
śnie nie ocenia krytycznie posunięcia tegoż Rządu w sprawach szkol: 
nych. Tem właśnie różnimy się od partyj politycznych, które, będąc 
w opozycji do Rządu, ujemnie oceniają wszystkie jego poczynania, 
wyolbrzymiają jego niedociągnięcia, przejaskrawiają możliwe błędy, 
a równocześnie przemilczają wszystko to, co Świadczyłoby na jego 
korzyść. Jako organizacja zawodowa odnosimy się do poczynań 
Rządu pozytywnie. Podkreślamy z uznaniem, że Pan Minister umiał 
znaleźć 2 milj. zł. na budowę szkół w okresie kryzysu gospodarczego, 
czego nie umieli uczynić jego poprzednicy wtedy, kiedy budżet Pań- 
stwa miał nadwyżki, lecz czujemy się w obowiązku podkreślić także, 
że instrukcja o kwalifikowaniu nauczycieli chybia celu. Władze 
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szkolne za wiele myślą o kontroli pracy nauczyciela, a zbyt mało o tem, 
by Szkole zapewnić możliwe warunki pracy. Rozumiemy, że ciężkie 
położenie gospodarcze Państwa zmusza do wielu oszczędności, lecz 
nie pogodzimy się nigdy z instytucją bezpłatnych praktykantów. Doe 
zory szkolne nie powinny troszczyć się o to, czy Nauczycielstwo 
w niedziele i święta prowadzi dzieci do kościoła, lecz o to, by dzieci 
mogły uczyć się w czystych i ogrzanych izbach lekcyjnych. Jest rze= 
czą niedopuszczalną, by nauczyciel, domagający się wypłaty budżetu 
szkolnego, był przez Zarząd Gminy oskarżony przed przewodniczącym 
Wydziału Powiatowego, iż godzi w powagę jego urzędu. Nie wiemy, 
jak mamy sobie tłumaczyć stanowisko Wydziału Powiatowego, który 
kreśli w budżecie Szkoły pozycję na portrety Prezydenta Rzeczypo= 
spolitej, Pierwszego Marszałka Polski i na godło państwowe. Pyta= 
my, dlaczego wolno każdemu, nawet profesorowi, lekceważyć Szkołę, 
podrywać jej powagę i równocześnie żądać, by spełniła należycie swo- 
je zadanie. 

Gdybyśmy uważali się za najemników, milczelibyśmy, chociaż 
1 wtedy nie zwolnionoby nas od odpowiedzialności za losy Szkoły. 
Stanowisko obojętnych i biernych wyrobników jest nam obce. Nie 
cechuje nas brak wiary i woli czynu, co niedawno mieliśmy sposob- 
ność obserwować u sfer intelektualnych, które pod naciskiem jedne- 
go artykułu przedstawiciela życia gospodarczego zaniechały walki 
o bibljoteki gminne, by dalej kwilić i narzekać, że upada czytelnictwo, 
ze szerzy się powrotny analfabetyzm, że nakłady książek są Śmiesz= 
nie małe, że prowincja gnuśnieie w oparach bezwładą umysłowego, 
że pisarze przymierają z głodu. 

Wierzymy, że sprawa wychowania młodych pokoleń w duchu 
społeczno - obywatelskim jest koniecznością państwową i jako taka 
"musi być realizowana bez odkładania do lepszych czasów. Mamy 
wolę obowiązek nasz spełnić bez zastrzeżeń i mimo trudności, jakie 
zewsząd w pracy naszej spotykamy. Wzorem dla nas będzie zawsze 
członek honorowy naszej organizacji Pierwszy Marszałek Polski, któ: 
rego żelazna wola wykrzesała z Narodu potrzebne siły do odzyskania 
Niepodległości, a dziś każe łamać trudności w walce o zapewnienie 
Polsce stanowiska mocarstwowego. Pragniemy podnieść majestat 
Rzeczypospolitej wśród szerokich mas społeczeństwa, tak, jak to czy: 
ni jej Prezydent wobec wszystkich narodów Świata. Widzimy się 
w obowiązku oświadczyć Panu Ministrowi, że tajna ocena naszej 
pracy, że groźba odpowiedzialności dyscyplinarnej, że strach przed 
karą — nie wykrzeszą z nas zapału i energji do pracy. Chcemy być 
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przekonani, że służymy wielkiej sprawie, domagamy się, by władze 
szkolne zapewniły Szkole warunki pracy, nie pozwoliły jej nikomu 
lekceważyć, podniosły jej autorytet w społeczeństwie, a my ze swej 
strony deklarujemy najlepszą wolę i wszystkie siły dla pracy w Szko= 
Je. a przez Szkołę dla dobra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 


Skolei zabrał głos Pan Kurator. 

Witając Zjazd Delegatów Okręgu Warszawskiego Pan Kura: 
tor podkreślił, iż uważa za miły obowiązek wykorzystać tę sposob 
ność do nawiązania bezpośredniego kontaktu z Nauczycielstwem. 
Najwazniejszem zadaniem dzisiejszej chwili — to realizacja nowego 
ustroju szkolnego i wychowanie obywatela w myśl tych wskazań. 

Władze chcą być czujne na wszystkie dolegliwości Nauczyciel- 
stwa i zdają sobie z nich sprawę. Realizacja nowego ustroju szkol- 
nictwa odbywa się w ciężkich warunkach, bo liczba etatów nie może 
być powiększona, mimo tego, że zwiększy się liczba dzieci, Nauczys 
cielstwo jednak nie wypuści ze swoich rąk atutu wychowania dzieci 
; wpływów wychowawczych wśród dorosłych. W pracy społecznej 
nauczycielstwo jest wyzyskiwane przez różne organizacje, które niez 
jednokrotnie wysiłki swoje skierowują jedynie na wspólne zwalcza: 
nie Się. 

Pan Kurator oświadczył oficjalnie, że w pracy społecznej Nau- 
czycielstwa przymusu być nie może. Układ sił w Kuratorjum Okrę: 
gu Warsz. jest taki, że gdyby kazdy nauczyciel ofiarował tylko dwie 
godziny tygodniowo na pracę społeczną - pozaszkolną dałoby to w wyż 
niku — miljon godzin w całym Okręgu. Pozatem ogromną rolę 
w pracy społecznej odegrać powinni wychowankowie nauczycieli — 
społeczników. 


Nikt nie może szykanować nauczycieli z tytułu odmówienia 
współpracy z jakąś organizacją społeczną, jeżeli nauczyciel pracuje 
już w jednej. W takim wypadku nauczyciel winien się udać pod 
opiekę Inspektora. 


Przyszły rok szkolny będzie może gorszy, niż obecny. Pan 
Kurator ma jednak nadzieję, że Nauczycielstwo rozwiąże te trudno* 
ści pomyślnie. Kończąc swoje przemówienie Pan Kurator życzył 
owocnych obrad. 


Pan Inspektor Radwański w przemówieniu życzył owocnych 
obrad w imieniu Zw. Inspektorów, zapewniając jednocześnie o doz 
brym stosunku i współpracy z Nauczycielstwem. 
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Dr. Jan Biłek, przedstawiciel m. st. Warszawy podkreślił, że Za: 
rząd Miejski rozumie potrzeby szkolnictwa, w zeszłym roku budżeż 
towym na terenie stolicy wybudował 24 szkoły, a nadto uchwalił do: 
datkowo kredyt -13.000.000 zł. Życząc Zjazdowi owocnych obrad, 
z naciskiem dodał, że pragnie, aby inne samorządy: poszły za jego 
przykładem. | 


Kol. Vice:Prezes Kolonko imieniem Zarządu Głównego Z.N.P. 
powitał Zjazd, a następnie oświadczył, iż trudności szkoły nie należy 
widzieć w trudnościach gospodarczych kraju, ale w niechętnem usto= 
sunkowaniu się do Szkoły społeczeństwa, które nie uznaje demokracji 
w nauczaniu. Zw. N. P. stoi na stanowisku, iz kazde dziecko w pań: 
stwie ma prawo do kultury i oświaty, i o demokratyczne stanowisko 
dziecka polskiego Z. N. P. będzie walczył. W związku z powyższem 
widzimy wzrastającą wartość moralną Nauczycieli szkół powszeche 
nych, walczących z reakcją w Polsce. 

Po przemówieniach powitalnych kol. sekretarz P. Wysocki odz 
czytał depesze do P. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej: 


Włodarzowi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Przodowni: 
kowi Nauki Polskiej Panu Prezydentowi Profesorowi Ignace= 
mu Mościckiemu VI Zgromadzenie Delegatów Ognisk i Od: 
działów Powiatowych Okręgu Warszawskiego Związku Nau: 
czycielstwa Polskiego składa wyrazy czci i hołdu oraz gorące 
zapewnienia wytrwania w pracy, mimo ciężkich warunków, dla 
dobra Szkoły Polskiej, budującej najwyższe wartości dla potęż 

" gii chwały Państwa Polskiego. 


Do Pana Marszałka Józefa Piłsudskiego: 


Wodzowi Narodu, Budowniczemu Państwa Polskiego, 
Pierwszemu, Marszałkowi Polski Józefowi Piłsudskiemu VI 
Zgromadzenie Delegatów Ognisk i Oddziałów Powiatowych 
Okręgu Warszawskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego 

„składa wyrazy czci i hołdu oraz gorące zapewnienia wytrwania 
w pracy mimo ciężkich warunków, dla dobra Szkoły Polskiej, 
budującej najwyższe wartości dla potęgi i chwały Rzeczypospo» 
litej Polskiej. 


Do Pana Ministra Jędrzejewicza. 


VI Zgromadzenie Delegatów Ognisk i Oddziałów Powia: 
towych Okręgu Warszawskiego Związku Nauczycielstwa Pol- 
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skiego przesyła Panu Ministrowi wyrazy należytego szacunku 
oraz gorące zapewnienie, że mimo ciężkich warunków zdecydoż 
wanie stoi na stanowisku wytrwania w pracy dla dobra Szkoły, 
kształcącej najwyższe wartości obywatelskie ku chwale Najja: 
Śniejszej Rzeczypospolitej Polskiej i ufa głęboko, że Pan Mi- 
nister zdoła ochronić Szkolnictwo Polskie przed dalszemi ewen- 
tualnemi ciosami. 


Do Senatora Prezesa Stanisława Nowaka: 


VI Zgromadzenie Delegatów Ognisk i Oddziałów Powia: 
towych Okręgu Warszawskiego Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego przesyła Kochanemu Prezesowi Koledze Senatorowi naj: 
serdeczniejsze zyczenia długich lat zdrowia dla dobra Organi- 
zacji oraz gorące zapewnienia, iż nauczycielstwo Okręgu War: 
szawskiego w. umiłowaniu idei związkowej dążyć będzie do po» 
głębienia pracy dla dobra Szkoły Polskiej. 


Wkońcu wzniósł okrzyk: ,INajjaśniejsza Rzeczpospolita Polska 
niech zyje“. Okrzyk ten zgromadzeni powtórzyli trzykrotnie. 


Referat na temat: „Rzeczywistość szkolna a nauczyciel“ wygło= 
sił kol. Bronisław Chrościcki, stwierdzając, że: 


l. została powiększona liczba dzieci i przypada na jednego nau+ 
czyciela od 60 do 120 dzieci, 

2. liczba godzin obowiązkowych nauczyciela dosięgła, a w nież 
których wypadkach przekroczyła liczbę 30, 

3. we wszystkich oddziałach, a także i w I, została zmniejszona 
liczba godzin, 

4. w ostatnich latach zostało poważnie obniżone uposazenie nau: 
czyciela. 


Poczem zgłosił wnioski treści następującej: s 


Wobec powyższego Zgr. Okr. Warsz. uchwala wystąpić do 
władz Szkolnych za pośrednictwem Zarządu Głównego Związku 
© zbadanie całokształtu obowiązków naucz. w celu zaoszczędzenia je: 
go energji a przedewszystkiem: 


l. opracowania wskazówek w sprawie kontroli przez naucz. 
prac piśmiennych ucznia, domowych i klasowych, 

2. wprowadzenia przepisu w Sprawie czasu przeznaczonego na 
posiedzenia Rad Pedagogicznych, 


5. obmyślenia sposobów powiązania spraw wychowawczych 
1 rozwoju kultury dziecka z zajęciami praktycznemi, 

4. ograniczenia ilości zbieranych składek na różne cele do 2:ch, 

5. roztoczenia opieki nad higjeną życia i pracy nauczyciela. 


Jednocześnie Zjazd Delegatów wyraża opinję, że zmniejszenie 
hczby godzin w oddz. I jako podstawowym szczególnie niekorzystnie 
odbić się może na całokształcie pracy w szkole powszechnej. 

Zjazd zwraca się z apelem do Zarządu Gł. Związku o poczy* 
nienie starań u Władz Szkolnych w celu pozostawienia dla kl. I-ej 
18 godzin jako liczby normalnej. 

Zgromadzenie Okr. Warsz. Z. N. P. zwołane w dniu 4 i 5 maja 
1935 r. kierując się jedynie troską o zachowanie w szkole należytej 
atmosfery wychowawczej i warunków poważnej pracy szkolnej, 
w sprawie nowych przepisów o kwalifikowaniu Nauczycieli uchwala: 


l. ponieważ rozporządzenie o organizacji Władz Szkolnych 
z dnia 4 lipca 1933 r. wyraźnie wskazuje, że władzą pierwszej 
instancji w zakresie nadzoru jest inspektor szkolny, 

2. ponieważ opinjowanie przez Kierowników wprowadza do 
atmosfery szkolnej szkodliwe pierwiastki nieufności, obłudy 
i serwilizmu, 

3. ponieważ powołanie Kierownika do nadzoru służbowego 
utrudnia a nawet uniemożliwia jego pracę instruktorską na 
terenie szkoły, 

4. ponieważ opinjowanie przez Kierownika w zasadzie niekon= 
trolowane może być wyzyskane do porachunków osobistych, 

5. ponieważ nawet jawne opinjowanie tak często osobistych 
cech jak inteligencja, współżycie rodzinne i sąsiedzkie, naj: 
częściej niezmiernie trudne do zbadania, musiałyby zaognić 
stosunki w szkole, a w wielu wypadkach je uniemożliwić, 


przeto Zgromadzenie Okręgu Warszawskiego Z. N. P. zwraca 
się z gorącym apelem do Zarządu Głównego Z. N. P. o wszczęcie 
u centralnych Władz Szkolnych starań w celu całkowitego uchylenia 
instrukcji z dnia 26 stycznia 1935 r. oraz poczynienia zabiegów, by 
nowa instrukcja była opracowana w tym duchu, ze tylko Władze 
Szkolne I instancji wydają opinję o pracy nauczyciela i wydają ją na 
podstawie wizytacji; że jawna opinja o nauczycielu ma dotyczyć tyl- 
ko pracy szkolnej jak wychowawczej tak dydaktycznej, bez uwzględ: 
nienia dziedziny czysto osobistej; jednocześnie dążyć do przywróce: 
nia tych norm o kwalifikowaniu nauczycieli, które ustałone zostały 
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przez Sejm w ustawie o stosunkach służbowych nauczycieli z dnia 
l lipca 1926 r. 

Dyskusja nad referatem. W dyskusji zabierali głos Koleżanka 
i Koledzy: Sękowska, Felicki, Wojtyra, Stępniewicz, Bardzikiewicz, 
Michniewicz, Zimochocki, Stępniewski, Zalewski, Chęś, Pawlak, Ci- 
chy, Znajemski, Skórczyński, Czerwowski, Sarnecki, Leszczyński 
i Skrzeczanowski. W rozważaniach swych nad rzeczywistością szkol: 
ną mówcy, ilustrując przykładami z terenu, stanęli na stanowisku rez 
ferenta. 

Domagali się ochrony pracy nauczyciela ze strony Ministerstwa 
Opieki. Jedno z największych bolączek życia szkolnego, to niedo= 
imagania samorządów w dziedzinie zobowiązań finansowych, jakie 
ciążą na samorządzie, przewidziane odpowiedniemi ustawami. W bud: 
zetach szkolnych nie przewiduje się już pozycji na sprzęt szkolny, 
remont szkół jest przeprowadzany niedbale i z opóźnieniem. W dy: 
skusji nawiązano do przemówienia Vice=prezesa Związku kol. Ko: 
ianki o wzroście reakcji w Polsce. MMówcy wyraźnie wskazali, iż tą 
reakcję wprowadza kler. Akcja katolicka w swych broszurach ten= 
dencyjnie przewiduje upadek Polski z powodu rzekomego upadku 
moralnego. Ludność traci zaufanie do Państwa. Rodzi się rozdźwięk 
pomiędzy tem co głosi nauczyciel a kler polski. Ciężki kryzys goz 
spodarczy wsi sprzyja szerzeniu defetyzmu społecznego. Ów kryzys 
gospodarczy wsi powoduje niezwykle złą frekwencję uczniów w szkos 
łach wiejskich. Porą zimową uczniowie nie uczęszczają do szkoły 
z braku ciepłej odzieży, w porze ciepłej uczniowie są uzywani do praz 
cy na roli. Władze szkolne nie wglądają w te warunki i często idą 
zarządzenia, których nie można wprowadzić z korzyścią dla pracy 
szkolnej. 

Wraz z pogorszeniem się warunków pracy, pogorszyły się wa: 
runki materjalne nauczycieli. Za redukcją uposażeń przyszło odbie= 
ranie nauczycielom ziemi szkolnej przez samorządy. 

Ciężkie położenie materjalne Nauczycieli rodzi wśród Nauczy: 
cieli — ojców wielką tragedję — uczą cudze dzieci, a swoich nie mo: 
gą kształcić. Mówcy domagali się bezpłatnej nauki dla dzieci nau: 
czycieli w szkołach państwowych i obniżki 50% na kolejach pań- 
stwowych. 

Po wyczerpaniu listy mówców kol. Prezes dorzucił ważne spra= 
wy, które nie były poruszone w dyskusji, a mianowicie: 

I. przyznanie nauczycielom kontraktowym wynagrodzenia za 

miesiące wakacyjne, 
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zaopatrzenie szkół w Dzienniki Urzędowe, 

3. zwolnienie szkół od opłacania korespondencji służbowej = 
poleconej, 

4. uwolnienie nauczycieli od ciągłego procesowania się o swo» 
je należności i uprawnienia, 

5..nauczycielstwo nie może w żadnym wypadku ponosić od: 
powiedzialności za braki w szkole, za które ustawowo od: 
powiadają organy samorządu szkolnego i terytorjalnego, 

6. zastępstwa za chorych nauczycieli. 


> 


Poczem wezwał Kolegów, Oddziały i Ogniska, by stale infor= 
mowały Okręg o przebiegu pracy organizacyjnej i o stosunkach na 
ierenie ich działalności, dążyły do potrącania składki członkowskiej 
przez Ogniska, i propagowały ideologję Związku wśród Nauczyciele 
stwa niezwiązkowego. 

W zakończeniu dyskusji zabrał głos referent, wyjaśniając cee 
iowość swego referatu. Referentowi chodziło o wykazanie możliwo: 
ści dla Władz Szkolnych w dzisiejszych warunkach gospodarczych. 
Chciał zwrócić głównie uwagę na te przemiany w życiu szkolnem, na 
które kryzys gospodarczy nie miał wpływu, a które pogłębiają trud 
pracy nauczyciela w dzisiejszej Szkole. W zakończeniu prosił o przy* 
jęcie swoich wniosków. Po dyskusji zgromadzeni wybrali członków 
Komisyj zjazdowych. 

Po południu. 


Obrady popołudniowe odbyły się pod przewodnictwem kol. 
Dobranieckiego w Gmachu Zw. N. P. Kol. prezes Worobczuk wy: 
głosił referat pod tytułem: „Realizacja nowego Statutu Z. N. P.". 

Organizacja nasza otrzymała przyrzeczenie Pana Ministra co 
do starań, by nauczyciel nie był wyzyskiwany. Wszystkie sfery 
troszczą się i liczą z opinją społeczną. Dzisiejsze warunki szkolne 
wymagają dużej mobilizacji opinji społecznej. Obowiązek szkolny 
nie istnieje; instytucja Dozorów Szkolnych jest martwa — kto chce 
może nie posyłać dziecka do szkoły. Każdy Rząd, chociażby najsile 
niejszy musi się liczyć z opinją publiczną. Jeżeli społeczeństwo umia- 
ło i może starać się o dzieci, to musi umieć zapewnić im wychowa: 
nie. Nie my, ale opinja ogółu społeczeństwa winna domagać się za: 
spokojenia potrzeb oświatowych. Przyjmując nowy Statut, musimy 
oddziaływać na innych, ale nie pozwalać oddziaływać na siebie. Dziś 
nie reagujemy na to, co się dzieje — idziemy zupełnie luzem. Musi: 
my pogłębić riaszą pracę organizacyjną. Musimy przemyśleć środki 
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i drogi, aby pozyskać opinję społeczną. Musimy się przyzwyczaić 
do pracy zespolonej. Oto drogi, któremi wprowadzimy w życie noz 
wy Statut. Zgłoszone wnioski w końcu sprawozdania. 

Dyskusja nad referatem. W dyskusji zabierali głos Koledzy: 
Zimochocki, Szablewski, Trzeciak, Rysiński, Kazusek, Michniewicz, 
Skrzeczanowski. Mówcy stwierdzili, że powodzenie Statutu nowe: 
go jest uzaleznione od aktywności wszystkich członków. Niektórzy 
wygłosili pogląd, że i stary Statut całkowicie nie został zrealizowany. 
Stwierdzono, że w wielu Ogniskach życie związkowe wegetuje. Nad 
temi Ogniskami należy roztoczyć jak największą opiekę. Jeden z mów- 
ców wypowiedział się, że przy wprowadzeniu w życie nowego Sta: 
tutu powinniśmy rozpocząć pracę pod hasłem: „frontem do społeż 
czeństwa“. Powinniśmy ubiegać się nie o stanowiska, lecz o wpływy. 
Naczelnem stanowiskiem będzie, stanąć ramię przy ramieniu, nie dać 
się wypchnąć, nie sprowadzić się do wykonawców, lecz starać się być 
współtwórcami idei oświatowo = społecznej. Współtwórczość naz 
sza niech będzie więzią gromady związkowej. W zakończeniu dy: 
skusji referent kol. Worobczuk polemizował z niektóremi mówcami, 
którzy pesymistycznie zapatrywali się w możliwościach regulowania 
spółzycia nauczycielskiego za pomocą Statutu. Zróżniczkowane ży: 
cie nauczycieli i kierowników nowemi przepisami o kwalifikacji bę: 
dzie to utrudniało. Kol. Prezes Worobczuk mówił, iz musimy twarz 
do przestrzegać litery prawa swego Statutu, a wówczas zapobiegnie 
my chęciom krzywdzenia kolegów (zanek). 

Na tem posiedzenie zamknięto. Wieczorem udano się na 
przedstawienie do teatru Polskiego na sztukę Roztworowskiego p. t. 
„Judasz“, ażeby uczcić 50-lecie pracy wybitnego artysty L. Solskiego. 


Il.gi dzień obrad — 5:go maja. 


Zagajając obrady II-go dnia, kol. prezes Werobczuk odczytał 
nadesłane depesze od Okręgów Z. N. P. Wileńskiego, Poznańskie: 
go, Lubelskiego poczem powierzył przewodnictwo viceprezesowi kol. 
Br. Chrościckiemu, a sam złożył sprawozdanie z działalności Zarzą: 
du Okręgu Warszawskiego za rok 1934. Do sprawozdania drukoż 
wanego w Nr. 5 „Głosu Nauczycielstwa Mazowieckiego“ sprawo: 
¿dawca dodał szereg poniższych uwag. Obrona członka Związku 
winna być oparta na gruntownej znajomości przepisów służbowych. 
Zorganizowany kurs prawnossłuzbowy dla delegatów z powiatów 
wypadł słabo. 
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W każdym powiecie chcielibyśmy widzieć związkowca, znają: 
cego prawa służbowe. Nie wolno nam zapominać o załatwianiu 
spraw własnych we właściwym terminie. 


Kursy i wycieczki organizowane są nie na dochód, lecz nie chce- 
my mieć deficytu. Kurs w Piwnicznej dał deficyt około 200 zł. z poz 
wodu powodzi. 


Z władzami administracyjnemi utrzymujemy słaby kontakt 
z braku nadsyłania odpowiedniego materjału. 


Kol. Giinicki złożył sprawozdanie z prac Komisji Kontrolującej. 
Komisja odbyła 6 posiedzeń, celem zbadania celowości i oszczędno: 
ści wydatków i zgłosił wniosek o udzielenie absolutorjum Zarządo* 


wi Okręgu Warszawskiego Z. N. P. 


Kol. Michniewicz w zastępstwie kol. Nowakowskiej złożył 
sprawozdanie z prac Sądu Honorowego. Spraw 6. Zatargi starano 
się łagodzić. 

Dyskusja nad sprawozdaniami. W dyskusji nad sprawozda: 
niami zabierali głos Koledzy: Paluch, Leszczyński, Michalak, Krajew= 
ski, Zimochocki, Stępniewski, Zalewski, Kozłowski, Sarnecki, Szaiz 
blet, Michniewicz, Murawski, Kolasa, Doroszewski. Mówcy w wiek- 
szości wypowiedzieli się z uznaniem dla pracy Zarządu Okręgowego. 
„Gdyby wszystkie Okręgi w Polsce, — mówił kol. Sarnecki — zroz 
biły tak wiele jak Okręg Warszawski, to o losy szkoły i oświaty 
moglibyśmy być pewni i spokojni“. Kol. Zimochocki twierdzi, iż 
zło istniejące w Związku leży na dole, a Zarząd wywiązuje się ze 
swych obowiązków dobrze. Naogół w dyskusji mówcy polemizo= 
wali w sądach o działalności Zarządu Okręgowego pomiędzy sobą. 
"WY dyskusji zarzucono Zarządowi Okręgowemu, iż organizuje ko: 
Jonje wypoczynkowe zbyt drogie dla rodzin nauczycielskich, oraz 
zarzucali redakcji Głosu Nauczycielstwa Mazowieckiego słaby poż 
ziom pisma. Replikował Kol. Wysocki twierdząc, że kolonje wypo» 
czynkowe Okręgu Warszawskiego były zawsze najtańsze ze wszyst: 
kich kolonji związkowych. 


Kol. Bukowiecki zreferował preliminarz z prośbą o zatwierdze: 
nie. Na tem dyskusję zamknięto. 


Kol. Worobczuk udzielił wyjaśnień kolegom, którzy zabierali 
głos w dyskusji. Oto jego słowa: 

Musimy doprowadzić do tego, aby wszyscy brali czynny udział 
w Zgromadzeniach, a jeżeli ktoś nie może przybyć, to musi uspra: 
wiedliwić swoją nieobecność. 
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„Głos Mazowiecki“ jest odbiciem rzeczywistości naszego ży» 
cia. Kazdy Zarząd musi być poparty głosem ogółu karnego. Stara: 
my się o to, by biuro funkcjonowało jak najlepiej. 

Samorządowcy muszą pamiętać przedewszystkiem o szkole. 

Przewodnictwo objął kol. Dobraniecki i poddał pod głosowa: 
nie wniosek Komisji Kontrolującej o udzielenie Zarządowi absolutor= 
jum. Głosów przeciwnych wnioskowi nie było. 

Kol. Chrościcki odczytał listy kandydatów Komisji Matki do 
nowego Zarządu, Sądu i Kom. Rewizyjnej. 

Po dyskusji nad zgłoszonemi kandydatami przystąpiono do 
głosowania, w wyniku którego wybrano do Zarządu Okręgowego: 
Kol. Kol.: przewodniczący — Worobczuk Adam; 

członkowie Zarządu: Bukowiecki Stanisław, Chrościcki Bronie 
sław, Ciećwierz Wacław, Dobraniecki Stanisław, Dusza Wawrzyniec, 
Jastrzębski Jan, Jędraszko Antoni, Kafarski Antoni, Kokoszczyński 
Bolesław, Lechowski Jan, Nyke Władysław, Pernej Stefan, Puchale 
ski Daniel, Płoński Tadeusz, Prusek Adam, Rajewski Ludwik, See 
roka Wacław, Snopek Wiktor, Staszewski Kazimierz, Wiącek Stanie 
sław, Wierciochowa Djoniza, Włodarczykówna Karolina, Wysocki 
Piotr, Zając Jan. Zastępcy: Szymański Zygmunt, Rysiński Jan, Ja: 
nus Władysław, Mazurowski Antoni. Komisja Rewizyjna: Glinicki 
Seweryn, Skórczyński Leon. Zastępcy: Leszczyński Józef, Plenkie= 
wiczowa Marja. Sąd Honorowy: Derlikowski Józef, Michniewicz 
Jerzy, Paluch Karol, Wieczorkiewicz Bronisław, Cieślak Stanisław. 
Zastępcy: Trzeciak Zygmunt, Skręt Bronisław. 

Po odbytem głosowaniu przystąpiono do rozpatrzenia wnio= 
sków, omówionych na posiedzeniach poszczególnych Komisyj Zjazz 
dowych. Wszystkie wnioski zgłoszone i wyżej podane przyjęto. 
Pozatem przyjęto wnioski w sprawach: 

a) pedagogicznych i szkolnych: 

1) zniesienia instytucji bezpłatnych praktykantów, 

2) zwolnienia dzieci nauczycieli od opłat w szkołach średnich, 

3) wypłacania dodatku mieszkaniowego w/g I klasy miejscowo» 
ści i wprowadzenia dodatku stołecznego na terenie powiatu 
warszawskiego ze względu na specyficzne warunki drożyźnia* 
ne w okolicach Warszawy, 

4) wszczęcia energicznej akcji u Władz państwowych w sprawie 
wypłacania zaległego dodatku mieszkaniowego należnego Nau: 
czycielstwu od Skarbu państwa, 

5) mianowania prelegentów na kursach wakacyjnych przede: 
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wszystkiem z pośród czynnych nauczycieli, posiadających spe: 
cjalne przygotowanie, nie zaś urzędników administracji szkol- 
nej, 


6) przywrócenia czynnika nauczycielskiego i obywatelskiego w 


7) 


8) 


9) 


10) 


11) 


12) 


komisjach dyscyplinarnych z udziałem sędziego jako przewod: 


niczącego i adwokata jako obrońcy, 

przywrócenia komisji kwalifikacyjnej z udziałem przedstawi: 
ciela nauczycielstwa dla rozstrzygnięcia odwołań od oceny 
ujemnej, 

przyśpieszenia stabilizacji tych nauczycieli, którzy zdali egza* 
min praktyczny, a dekretów ustalenia nie otrzymali, 
nowelizacji ustawy uposażeniowej w sensie zmniejszenia rozz 
piętości płacy pomiędzy najniższemi i najwyższemi grupami 
uposażeń, a także wprowadzenie dodatku rodzinnego dla nau: 
czycieli, 

zniesienia lekospisu, według którego lekarze urzędowi muszą 
się stosować przy zapisywaniu recept pacjentom — nauczy: 
cielom, 

poczynienia energicznych starań, aby nauczycielki = mężatki 
otrzymały należny im dodatek mieszkaniowy, 

zmniejszenie opłat za egzamin o 50%; 


w sprawie Samorządu Szkolnego: 


1) 
2) 


3) 


przyśpieszenie sprawy reorganizacji samorządu szkolnego, 
zwrócenia się do władz szkolnych oraz władz administracji 
ogólnej o wydanie wyraźnych poleceń i dopilnowanie, aby 
gminy sumiennie wypełniały ustawowy obowiązek pokrywa: 
nia wydatków na rzeczowe potrzeby szkół, gdyż chorobliwa, 
nieuzasodniona i szkodliwa oszczędność gmin w zakresie wyż 
datków na szkoły jest tak dalece posunięta, ze stwarzają się 
szkodliwe dla zdrowia i trudne do zniesienia warunki zycia 
i pracy szkolnej, 

organizowanie kursów samorządowych. 


Nadto VI Zgromadzenie Okręgowe stanęło na stanowisku cał- 


kowitego zniesienia instruktorów oświaty pozaszkolnej. 


Dezyderaty. Zgromadzeni złożyli szereg dezyderatów w spraż 


wie zniżki cen książek w Naszej Księgarni, w sprawie radja i t. p. 


Wykonując uchwały VI Zgromadzenia Delegatów Zarząd zło* 


żył memorjał w sprawach szkolnych aktualnych Panu Kuratorowi, 
a wnioski pod adresem Zarządu Głównego przesłał do biura Zarzą: 
du Głównego. 
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Nauczyciel wielki samotnik 


Zjazd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. w dn. 4 i 5.V. r. b. 
pod wielu względami przypominał odprawę oficerską przed bitwą. 
Policzono się i przejrzano krytycznie dotychczasowe metody i wyż 
niki działalności organizacji. Stwierdzono całkowitą solidarność ideo: 
wą wśród członków, odważnie podsuwano klęski, jakie spotkały 
szkołę i Nauczycielstwo w ostatnich czasach. 

Przypomniano więc zaszeregowanie, bezpłatnych praktykan: 
tów, brak etatów i przeładowanie klas, braki w budownictwie szkol: 
nem, pełnienie obowiązków przez gminę i samorządy szkolne, instruk- 
cję o kwalifikowaniu nauczycieli, działalność instruktorów oświaty 
pozaszkolnej, nacisk ze strony władz politycznych i różnych stowaz 
rzyszeń oraz cały szereg drobniejszych, chociaż niemniej dokuczli: 
wych faktów. 

Szeregi nauczycielstwa związkowego pod temi ciosami nie ugięż 
ły się, lecz przeciwnie bardziej zwarły się, co jest wielką zdobyczą 
Z. N. P. Uświadomiono sobie ,;że w walce o oświatę nauczyciel pol- 
ski jest wielkim samotnikiem. Świadomość ta podnosi samopoczu: 
cie własnej wartości wśród członków Z. N. P., gdyż czują się oni 
powołani przez historję do przetworzenia psychiki obywatela, obar- 
czonego wadami nabytemi w długoletniej niewoli. Uwydatniła się 
na zjeździe niezwłoczna wola trwania w zwartej gromadzie związko= 
wej w obronie szkoły i godności zawodu nauczycielskiego. 

Kierując się temi hasłami wybrano nowy Zarząd, w skład któ: 
rego weszli ludzie o zdecydowanym kręgosłupie ideowym 1 spraw 
dzonej przydatności w pracy organizacyjnej. 

Delegaci rozjechali się na swoje tereny w przeświadczeniu, że 
zadaniem ich jest zmobilizowanie wszystkich członków do obrony 
szkoły polskiej przed zakusami reakcji społecznej i do walki o niez 
zależność i należne stanowisko zawodu nauczycielskiego w Państwie. 


Z okazji zbliżających się wakacyj Zarząd 
Okręgu Warszawskiego i Redakcja Głosu Na- 
uczycielstwa Mazowieckiego życzą Koleżankom 
i Kolegom miłego i zdrowego wypoczynku. 
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Sprawy szkolne 


Organizacja roku szkolnego 


Władze szkolne zalecają — niekiedy nawet wyraźnie żądają, 
by kazda Szkoła już na początku września ułożyła plan pracy na ca: 
łv rok szkolny. Myśl zasadniczo słuszna, lecz w obecnych warun: 
kach nierealna. Władze szkolne same nie pozwalają jej wprowadzić 
w zycie. 

Do wyjątków należą te Szkoły, które z chwilą rozpoczęcia ro: 
ku szkolnego mają przewidzianą liczbę sił nauczycielskich. Kierows 
nicy szkół juz w kwietniu przedkładają plan organizacji następnego 
roku szkolnego, lecz wnioski ich są rozpatrywane dopiero we wrze= 
śniu i październiku. Dzieje się to nie z winy Inspektorów Szkolnych 
1 Kuratorjów, tylko z winy Ministerstwa W. R. i O. P. Ministerstwo 
W, R. i O. P. przydziela etaty lub kredyty na zatrudnienie nauczy: 
cieli kontraktowych dopiero we wrześniu i w październiku po poz 
wrocie referentów tych spraw z urlopów. Tak się to już utarło, że 
dzieci dwa pierwsze miesiące uwazają za okres półwakacyjny. Ros 
dzice zaś sądzą, że nauczycielstwo rozmyślnie zwalnia poszczególne 
oddziały, skraca godziny zajęć lekcyjnych, bo się „zaprawia'* do praz 
cy. Dopiero przy końcu października, gdy juz wiadomo, kto będzie 
uczył w danej Szkole, trzeba podejmować heroiczne wysiłki, by 
dziatwę wdrożyć do pracy i jakiego takiego porządku. 

Mamy tu jaskrawy przykład lekceważenia wymagań Szkoły na: 
wet przez władze szkolne. Nie jest to przykład odosobniony. W b. 
roku szkolnym w okresie zimowym zbiegły się trzy składki: na saz 
molot Challange owy, na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 
i na Fundusz Obrony Morskiej. Zaznaczamy i przypominamy, że 
dziatwa w tym czasie wpłacała składkę (znaczki na świadectwa) na 
rzecz Towarzystwa P. B. P. S. P. Niezależnie od wymienionych skła: 
dek Szkoły zmuszone są drogą składek pokrywać własne potrzeby 
rzeczowe (pyłochłon, kreda, atrament, światło), a nawet opłacać z te= 
go źródła służbę szkolną. 

Przy końcu trzeciego okresu r. b. władze szkolne poleciły do: 
kładnie zbadać przyczyny niedostatecznych postępów dzieci. Spra: 
wa, wymagająca w Szkołach wieloklasowych dłuższego czasu, muz 
siała być załatwiona od ręki, bo naglił termin przedłożenia karty or: 
ganizacyjnej. Jednocześnie kierownicy szkół otrzymali polecenie wy: 
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dania opinji o kazdym nauczycielu i przeprowadzenia w tym czasie 
subskrypcji Pozyczki Inwestycyjnej. 

Nie będziemy używali przykładów. Podane wyżej dowodnie 
świadczą, że zarządzenia władz szkolnych są wydawane dorywczo, 
od wypadku do wypadku, nie są koordynowane, nie liczą się z tem, 
ze poczta do Szkół na wsi dociera raz na tydzień lub na dwa tygod= 
nie, że to powoduje opóźnienie terminów wykonania, a stąd przy: 
naglenia, przypomnienia, upomnienia, niepotrzebne koszty z kiesze» 
ni nauczyciela, jego zdenerwowanie, przygnębienie, a wkońcu — zoz 
bojętnienie. 


Nasze uwagi. 


Jezeli Szkoła ma mieć plan pracy, to — oprócz programu nauz 
czania — musi już przed rozpoczęciem roku szkolnego otrzymać dy* 
rektywy co do terminów nadsyłania różnych sprawozdań, organizo:* 
wania obchodów rocznic historycznych, różnych tygodni matki, 
dziecka, lasu, oszczędności, zbierania składek, przeprowadzenia spiz 
sów, wyborów i propagandy aktualnych haseł. 

Raz ustalony „plan pracy“ nie powinien w ciągu roku ulec 
zmianie ani poprawkom. Po jego wydaniu nastąpi zbieranie matee 
rjałów do „planu“ na rok następny. Wszystkie wnioski nalezy kie: 
rować do Ministerstwa W. R. i O. P. Wtedy Ministerstwo W. R. 
i O. P. przekona się, ile to w ciągu roku każda Szkoła otrzymuje za: 
rządzeń, nakazów i rozkazów w sprawach, o których program nie 
wspomina ani jednem słowem. Może tak z zebranego materjału wy: 
łoni się potrzeba monograficznego opracowania planu pracy Szkół 
w różnych środowiskach. Tą drogą Ministerstwo W. R. i O. P. doz 
wie się, ile niepotrzebnych bolączek trapi kazdą Szkołę, ile energji 
marnuje nauczycielstwo niepotrzebnie dla zaspokojenia zachcianek 
różnych referentów . , 

Będziemy również na własną rękę zbierali potrzebny materjał, 
by dać możność zorjentowania się w całokształcie zagadnienia. Na 
razie na podstawie art. 21 pragmatyki domagamy się, by wszelkie 
formalności, związane z przeniesieniem i nominacją sił nauczyciele 
skich, władze szkolne załatwiły przed 1 września. Jeżeli z braku eta: 
tów dana Szkoła nie będzie mogła przyjąć wszystkich dzieci, trzeba 
ją o tem powiadomić jeszcze przed 15 czerwca, by mogła powiadomić 
rodziców, których dzieci nie będą przyjęte w roku przyszłym do 
szkoły. Tego wymaga porządek rzeczy.. 

A. Milan. 
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Szanujmy własną godność zawodową 


Jedną z najbardziej ofiarnych i ideowo nastawionych grup spo: 
jecznych doby obecnej jest nauczycielstwo. Wartości te przyznawali 
nam publicznie i nadal przyznają wszyscy prawie ministrowie oświa: 
ty, czołowi politycy, niektórzy przedstawiciele władz administracyj: 
nych, działacze społeczni i wielu innych; wszyscy oni z serdecznem 
rozczuleniem mówią o zawodzie nauczycielskim, o powołaniu, waże 
kości zadań i miejscu w społeczeństwie; jednak słów tych miłych ni: 
gdy nie są następstwem pozytywne czyny uczciwego ustosunkowa: 
nia się do nauczycielstwa zarówno samych piewców, jak i pozostałej 
reszty społeczeństwa. Słowo wiatrem ulata, a życie pozostaje ży: 
ciem. I dlatego tez, choć juz 18 lat w wolnej ojczyźnie rzucamy posiew 
najszlachetniejszych myśli wychowania człowieka i obywatela; choć 
gruntownie zreformowaliśmy organizację szkolnictwa i cały ciężar jez 
go materjalny i ideowy dźwigamy na własnych barkach, nie ustaliło 
się jeszcze dla nas miejsce w ogólnej hierarchji grup społecznych 
w Polsce. 

Reformując szkolnictwo i wciągając się bez wytchnienia w wir 
pracy społecznej, nie przerobiliśmy jednocześnie stosunku społeczeń: 
stwa do nas samych. Stosunek ten po staremu pozostał dwojaki: sfer 
t. zw. towarzyskich i oficjalnych — niechętny, na dystans, a chłopa 
i robotnika — zawistny i niekiedy nieufny. Stąd też wciąz tkwimy 
gdzieś na szarym końcu drabiny społecznej. Że tak jest, dużo w tem 
winy i nas samych. My powszechnie nia szanujemy własnej godności 
zawodowej. 


Braki, które należy wyrównać. 


W przeciwieństwie do kleru i wojska, gdzie o honor sutanny 
i munduru dba się aż do przesady, do objawów separacji kastowej 
i gdzie obowiązuje bezgraniczna karność wobec zasad zawodowego 
postępowania — grupa nauczycielska, jako reprezentacja tak bardzo 
ważnego zawodu w Państwie nie zdołała jeszcze wypracować i nałożyć 
na siebie jednolitych zasad etyki zawodowej. Sprawy te pozostawione 
w sferze dowolnego uznania poszczególnych nauczycieli, przy równym 
choćby poziomie etycznym tych ludzi, ale niskiem, nędznem położeniu 
materjalnem i w okresie intensywnego rozrostu różnych organizacyj 
społecznych, które bezceremonjalnie sięgają po kieszeń i pracę nauczy: 
ciela, musiały przecież odbić się niekorzystnie na postępowaniu nau: 
czyciela wobec kolegów i otoczenia. 
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Wieści, jakie otrzymujemy z terenu trwożą nas mocno i jedno» 
cześnie każą nam rozpocząć zaradcze działania ratunku przed nieprzy* 
chylną opinją z zewnątrz. Ten stan rzeczy musi się skończyć. A skoń: 
czy się wówczas, gdy cały zespół nauczycielstwa polskiego zapragnie 
wziąć odpowiedzialność za siebie, za swe postępowanie i za stanowi= 
sko społeczne swego zawodu. W dążeniach swych musimy być soli: 
darni i jednolici. Musimy wykazać, iż jesteśmy zwartą grupą społecz= 
no:zawodową, dojrzałą do samorzutnego nakładania na siebie takich 
norm wzajemnego postępowania, których stosowanie pomoże nam za: 
jąć wyższy szczebel w hierarchji społecznej. 

Pragnąc taki stan rzeczy wytworzyć, należy z naszego życia nau: 
czycielskiego usunąć to wszystko, co godzi w naszą etykę zawodową, 
* co nas dzieli, budzi nieufność i co osłabia nas, jako siłę społeczną. 


Czego wyzbyć się musimy. 


Dążyliśmy i dążyć będziemy bezwzględnie do usunięcia z terez 
nu naszego życia nauczycielskiego resztek wpływów politycznych, 
które sieją niezgodę i jątrzą atmosferę koleżeńską. One to są przyczy* 
ną wzajemnych oskarżeń, posądzeń, poszukiwania rzekomych obja- 
wów „państwowego“ lub „antypaństwowego' działania kolegi; one 
powodują, ze kol. X mówi o Y: „widziałem, jak rozmawiał z komu: 
nistą', „on jest szpiclem“, „stronnik P. P. S.:u', „wróg B. B.“ it. p. 
One wyrabiają specjalnie chorobliwą psychikę podejrzeń, nieufności, 
zawiści i one łamią solidarność zawodową nauczyciela. 

Wyzbycie się ich usunie z pośród nas wiele procesów, zatargów 
i usunie ostatni kamień niezgody. 

Dążyć będziemy, aby koleżanki i koledzy w obcowaniu z ludźmi 
postronnymi, organizacjami społecznemi, w rozmowach prywatnych 
czy służbowych z rodzicami lub członkami opieki w szkole — nie 
wyrażali się ujemnie o własnej organizacji zawodowej; nie mówili 
uwłaczająco o wadach zawodowych swych kolegów, kierowników; 
nie obnizali swej godności przez serwilizm i obłudę względem władz 
i „wielkości lokalnych“ oraz nie stosowali zbytniej a szkodliwej 
skromności wtedy, kiedy nie chodzi o sprawy stosunku do jednej tyl- 
ko osoby nauczyciela, a o wyraz poszanowania reprezentacji i godz 
ności całego zawodu. Jezeli zaobserwujemy stosunki wśród wojsko- 
wości, kleru i władz administracji ogólnej, to przekonamy, że przed: 
stawiciele ich w każdej okoliczności — w czasie występów publicz= 
nych czy prywatnych — z niezwykłą ambicją zabiegają o pełnię wła: 
dzy, przodownictwa i godne miejsce dla siebie. To też kiedy ci, dzię: 
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ki postawie własnej i nieustępliwym zabiegom ich władz, które do: 
statecznie twardo umieją stanąć w obronie godności swych podwład= 
nych, stale zajmują pierwsze i zaszczytne miejsca, to ogół nauczycieli 
z przesadną skromnością utyka zawsze tyły. 


Na co jeszcze uwagę zwrócić powinniśmy. 


Na odcinku życia prywatnego, indywidualnego i zbiorowego 
nauczyciela obserwujemy jeszcze następujące braki. W wielu wypad- 
kach liczne grupy nauczycielskie nie przywiązują należytej uwagi do 
spraw samopomocy społecznej koleżeństwa, wyrazów współczucia, so: 
lidarności w czasie nieszczęść: przygodnych wypadków, choroby, poz 
grzebu, czy tez w czasie uroczystości: jubileuszu pracy, odznaczeń, 
świąt szkolnych i t. p. Zwykli jesteśmy tłómaczyć się brakiem czasu, 
wieczną harówką, gonitwą. Tymczasem dobrze rozumiana solidarność 
zawodowa nakazuje przedewszystkiem dać wyraz swego zainteresoważ 
nia położeniem — pomyślnem czy niepomyślnem — kolegi nauczycie: 
la. Zwłaszcza w nieszczęściu czas znaleźć się musi. Jeśli pomocy naz 
szej materjalnej czy usług potrzebuje nauczyciel chory; jeśli jej potrze: 
buje wdowa z pozostałemi sierotami, które nie mogą przecież schło: 
pieć; jeśli nieszczęście uderzyło i śmierć zabiera nauczyciela nie moze 
być takich najblizszych, a w miarę możności i dalszych kolegów 
(anek), którzyby z pomocą swą nie pośpieszyli. Bo w przeciwnym ra: 
zie pomocy tej udzieli pierwsza lepsza baba ze wsi, a potem oplotkuje 
i szargnie godność nauczyciela. Nieść między sobą wzajemnie pomoc 
nauczycielską obowiązane jest przedewszystkiem nauczycielstwo. Dla: 
tego najpierw ono, że żyje w odosobnieniu, gdzie niezawsze są wa: 
runki na przyjęcie pomocy od mieszkańców danej wsi (długi). 
W/ tych warunkach troska o organizację pomocy równa się trosce 
o ochronę godności osobistej i zawodowej nauczyciela. 


Równą miarę należy przywiązywać do osobistego udziału każ: 
dego z nas w uroczystościach szkolnych i prywatnych koleżanek i ko: 
legów. W zięcie gremjalnego udziału w takiej uroczystości będzie wys 
razem naszej społecznej solidarności co łatwo dostrzeże otoczenie, któ: 
re i na siebie również nałoży przymus udziału i współpracy z nami. 
A wtedy pracy naszej stale towarzyszyć będzie grono współtwórców; 
nikt z nas nie będzie osamotniony i łatwiej znajdzie oparcie w opinii 
swego otoczenia. 

Wszyscy wokół muszą widzieć i wiedzieć, że nauczycielstwo to 
jedna rodzina zawodowa, czujna zarówno w szczęściu, jak i nieszczęz 
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ściu swem; rodzina kulturalna, moralnie i ekonomicznie mocna, orga: 
nizacyjnie zwarta, solidarna, umiejąca nakazać szacunek dla swej god: 
ności, w co nikt z zewnątrz wątpić nie może. A to już zależy od nas 
samych, od tego, jak będziemy umieli swej godności strzec i bronić. 
Jako nauczyciele wychowujemy i przygotowujemy do życia du: 
ze zastępy młodych pokoleń ludzi. Dając innym rady na życie, sto= 
sujmy je najprzód u siebie, wśród swojej rodziny nauczycielskiej. 


J.J. 
Starcza zgryźliwość 


W Warszawie począł wychodzić „Miesięcznik Nauczycielski“, 
pismo poświęcone Szkole, oświacie i sprawom zawodowym Nauczy: 
cielstwa. Tak napisano na pierwszej stronicy. 

Uznajemy potrzebę krytyki, lecz musi to być krytyka twórcza, 
pozytywna i wypływać z głębokich przesłanek ideowych. „Miesięcz= 
nik Nauczycielski“ ledwie ujrzał światło dzienne, miast młodzieńczej 
werwy i zapału zdradza już starczą zgryżliwość. Wszystko i wszyscy 
go gniewają. Gniewa go nawet to, ze Nauczycielstwo związkowe zorz 
ganizowało w Augustowie obóz sportowy i podczas wycieczki do Mie 
kaszówki i puszczy Augustowskiej miało odwagę śpiewać pieśni luz 
dowe, by się po całorocznej żmudnej pracy rozweselić i odpocząć. 
W redakcji „Miesięcznika Nauczycielskiego“ są widocznie sami starz 
cy, którzy nie cierpią ludzi młodych, zdrowych i uśmiechniętych, nie 
znoszą śpiewu, muzyki, świeżego powietrza, słońca, wody i lasów. Gos 
rzej jeszcze. Staruszkowie ci świadomie piszą nieprawdę, twierdząc, że 
„Głos Nauczycielstwa Mazowieckiego“ uważa, iż „połową odbytej 
drogi Z. N. P. jest budowa nowych programów“. Zapytują ci stacusz= 
kowie, czy do walki o Szkołę Polską wzywamy także książąt, hrabiów 
i kler z O. Pirozyńskim na czele. Nie możemy, boście nas uprzedzili. 
O. Pirożyński jest wam duchowo bliski, bo tak samo, jak wy, gorz 
szy się, gdy widzi, że Nauczycielstwo związkowe nie ulega apatii, 
zgorzknieniu i nie daje się złamać przeciwnościom. Mobilizujemy tę 
część opinji publicznej, która nie pozwoliła wprowadzić opłat za naukę 
w szkolnictwie powszechnem. 

E,  EMIULNNNNK == O oi AAAA: --. ARA 

Czy zapoznałeś się już ze Świadczeniami, jakie Z. N. P. daje 
swoim członkom? 

Przekonaj się! 
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Obrona prawna 
Odwołanie 


W myśl § 21 rozporządzenia Ministerstwa W.R. i O.P. z dnia 
20 stycznia 1933 roku o komisjach dyscyplinarnych i postępowaniu 
dyscyplinarnem przeciwko nauczycielom (Dz. U. M. W.R. i O.P. Nr. 
12 z dn. 10 października 1933 r.) obwinionemu przysługuje prawo od: 
wołania się przeciwko decyzji Okręgowej Komisji Dyscyplinarnej do 
Odwoławczej Komisji Dyscyplinarnej dla nauczycieli przy Minister: 
stwie W.R. i O.P. Odwołanie winno być wniesione w terminie 14=to 
dniowym od otrzymania orzeczenia umotywowanego. W/niesione po 
terminie odwołanie nie może być uwzględnione ($ 21, punkt 2) i spra: 
wa w wyższej instancji nie będzie rozpatrywana, gdyż wyrok, o ile 
w tym czasie nie wniósł odwołania rzecznik dyscyplinarny, uprawoż 
mocnił się już ostatecznie. Jezeli odwołanie zostało wniesione przez 
którąkolwiek ze stron, wykonanie orzeczenia zostaje zawieszone. 


Odwołanie przeciwko orzeczeniu Okręgowej K. D. ma prawo 
wnosić karany względnie jego obrońca i rzecznik dyscyplinarny. Obwie 
niony wnosi odwołanie na ręce przewodniczącego Okręgowej K. D., 
która go sądziła. Odwołuje się, jeśli uważa, że wymiar kary jest zbyt 
surowy, a więc, według jego zdania, niesprawiedliwy lub, że został 
skazany za nieudowodnione czyny, czy tez za przypisywane mu wyż 
stępki służbowe, które wogóle nie miały miejsca. 

W odwołaniu należy umotywować niesłuszność zarzucanych 
czynów, opierając swe wywody na konkretnych danych do każdego 
punktu orzeczenia lub wnieść zażalenie na niewspółmiernie wysoką 
karę w stosunku do czynów udowodnionych. 

Obwiniony ma prawo w odwołaniu lub w specjalnem piśmie 
w terminie /<mio dniowym przed rozprawa prosić o wezwanie dodat: 
kowych świadków oraz sprowadzenie innych dowodów. W podaniu 
o wezwanie na rozprawę i przesłuchanie świadków należy podać ich 
nazwiska i imiona, dokładny adres i wskazać okoliczności, na jakie 
mają zeznawać. Wzywać świadków należy tylko tych, którzy rzeczy= 
wiście coś istotnego wniosą do sprawy. W przeciwnym razie obwi: 
niony zupełnie niepotrzebnie zwiększa koszta, któremi zostaje obciąs 
żony przy najmniejszym nawet wymiarze kary. Obrońca bezwzględ: 
nie powinien wiedzieć przed rozprawą co wezwany świadek może ze: 
znać, aby w czasie samej rozprawy mógł mu zadawać pytania, jezeli 
zajdzie potrzeba, by należycie naświetlić odpowiednie punkty oskar 
żenia. 
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Jezeli oskarżonemu jest trudno umotywować odpowiednie punk: 
ty w odwołaniu, niech się zwróci do obrońcy, a jeżeli i to okazałoby 
się niemozżliwc ze względu na upływający termin prawa odwołania, 
niech je wniesie bez podania motywów, które może złożyć po terminie 
lub w ostatecznym razie wręczy je obrońcy. 

l4:todniowy termin liczy się od dnia następnego po otrzyma: 
niu orzeczenia umotywowanego, np. ktoś pokwitował odbiór dnia 1 
czerwca, termin odwołania mija 15 czerwca o 24 godzinie. Jezeli na 
kopercie będzie data stempla pocztowego 15 czerwca, to odwołanie 
będzie uważane za wysłane w terminie. W takich wypadkach pewniej 
jest wysłać odwołanie listem poleconym i zachować pokwitowanie 
z poczty, ażeby w razie potrzeby móc się wykazać, że pismo zostało 
wysłane w terminie. Nigdy nie uważać daty pisania odwołania za ter: 
min, a zawsze datę wysłania. 

Zdarzają się wypadki dość częste, że od orzeczenia Okręgowej 
K. D. odwołanie wnosi rzecznik dyscyplinarny przeciwko zbyt łagod: 
nej, według jego mniemania, karze lub przeciwko nieuwzględnieniu 
przez Okręgową K. D. niektórych jego punktów oskarżenia, albo 
w wypadku uwolnienia oskarzonego od winy i kary. 


Spotkałem się nieraz z błędnem i przykrem w skutkach rozumoż 
waniem niektórych kolegów. Uważają oni, że w wypadku odwołania 
się rzecznika oni tego czynić już nie potrzebują, gdyż sprawa ich i tak 
będzie rozpatrywana przez Odwoławczą K. D. Wyjaśniam, że rzecze 
nik dyscyplinarny w swem odwołaniu zawsze stawia wniosek o pod: 
wyzższenie kary i w takim razie może liczyć w najlepszym wypadku 
na zatwierdzenie wyroku. Nieodwołanie się oskarzonego uważane jest 
za przyjęcie do wiadomości wymierzonej mu kary i temsamem przy- 
znanie się do winy, wobec tego Odwoławcza K. D. nie ma podstaw 
do złagodzenia kary. Z powyższego wynika, że obwiniony, jeżeli nie 
wniósł odwołania, w żadnym wypadku nie może liczyć na zmniejsze= 
nie kary lub uwolnienie od zarzucanych mu czynów, gdyby nawet, 
w jego mniemaniu, były niesłuszne. 

Obwiniony ma prawo w terminie przepisowym wnieść odwoła: 
nie przeciwko kazdemu skazującemu go wyrokowi, wydanemu przez 
Okręgową K. D. z wyjątkiem uchwały wystąpienia do władz szkol: 
nych o udzielenie oskarzonemu kary porządkowej, która nie jest karą 
dyscyplinarną i nie wpisuje się jej do arkusza służbowego. 

Zwracajcie więc, Koleżanki i Koledzy, baczną uwagę na terminy 
nietylko w sprawach dyscyplinarnych, lecz wogóle we wszystkich 
sprawach, w jakich jesteście zainteresowani, gdyż zaniedbanie lub 
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lekceważenie ich może być w skutkach bardzo niepomyślne i niez 
zmiernie przykre. 
B. Kokoszczyński. 


Budżet szkolny przed sądem 


Krakowski „Z. N. P.“ podaje b. ciekawy proces kierownika 
szkoły z jedną z gmin pow. krakowskiego (wyrok z dn. 18.III.1935 r. 
Syg. C. 292/30) na tle zadłużenia, jakiemu uległa gmina skutkiem nie: 
regulowania wpłat z budzetu szkolnego na potrzeby rzeczowe szkół, 
a które to potrzeby kierownik szkoły pokrywał z własnych funduszów. 
Z przeprowadzonej rozprawy i wydanego wyroku widać, że zobowiąż 
zania gminy, znajdujące się w budżecie szkolnym, są zaskarżalne są: 
downie i że wobec tego kazdą gminę mozna zmusić sądownie do zreali: 
zowania swego budżetu na potrzeby szkolne, o ile potrzeby te są nie» 
uniknione i muszą być pokryte. 

Motywy wyroku są następujące: 

1) Obowiązek utrzymania szkoły, przeznaczonej dla 2 gmin, 
Spoczywa na tej gminie, na której obszarze zgodnie z planem sieci 
szkolnej dana szkoła się znajduje (art. 5 Ust. z 17 lutego 1922 r. 
DTAS Dz.U: R. P: 

2) Za wszystkie wydatki, łożone na potrzeby rzeczowe szkół 
(obecnie i za dodatki mieszkaniowe dla nauczycieli) odpowiada gmi: 
na (art. 11 cytowanej ustawy i $ 13 rozp. Min. W.R. i O.P. z 30.V. 
1923 r.). 

3) Roszczenia budzetowe ulegają przedawnieniu po latach 30. 

4) „Tylko ustawa bowiem, a nie orzeczenie władzy administra= 
cyjnej lub ciała samorządowego, stanowi tytuł legitymujący do bezpo= 
średniego wystąpienia o należność . 

W związku z punktem 4+ym motywów i odnośnie do dodatków 
mieszkaniowych dla mężatek, Koledzy Krakowscy sugerują myśl, że 
skoro wstrzymanie wypłaty tych dodatków nastąpiło na drodze orze: 
czenia władzy administracyjnej, to akt ten należy uznać za nieprawny 
i pretensyj swych z tego tytułu można dochodzić przez zwykłą skargę 
do sądu grodzkiego. 

Przyp. Red.: A możeby kto z Kolegów spróbował wnieść taką 
skargę o dodatek mieszkaniowy, czy należność za potrzeby rzeczowe 
szkoły ? 

Pomożemy! 


25 


Mieszkania nauczycielskie 


1. Przyjmowanie i zrzekanie się mieszkań w myśl obowiązują= 
cych przepisów. 

Każde wakacje oraz wogóle pora letnia są okresem częstych i licze 
nych zmian w dziedzinie mieszkań nauczycielskich. W związku z tem 
podajemy szereg informacyj, które mogą być pożyteczne. Zasadniczo 
kwestję mieszkań nauczycielskich reguluje Rozporządzenie Min. W.R. 
i O.P. z dnia 11 marca 1931 r. (Dz. Urzęd. M.W.R. i O.P. Nr. 4 — 5 
par. 44 z 1951 r.) na podstawie Dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 3.XII.1930 r. w porozumieniu z Min. Spr. Wew. i Skarbu. 

W myśl tego rozporządzenia nauczyciel(ka): 

l. Nie może odmówić przyjęcia mieszkania, zaofiarowanego mu 
przez gminę w budynku przeznaczonym na cele szkolne i o ile gmina 
dostarczyła to mieszkanie w ściśle oznaczonym przez Inspektora ter: 
minie. Jeśli zaś mieszkanie było dostarczone po terminie — może odz 
mówić przyjęcia i żądać wypłaty dodatku mieszkaniowego. W tym 
wypadku należy pisemnie zawiadomić Inspektora, a ten wystąpi do 
gminy z żądaniem wypłaty dodatku. 

2. Może nie przyjąć mieszkania w budynku nieprzeznaczonym 
na cele szkolne, lecz winien zawiadomić o tem zarówno gminę, jak 
i Inspektora Szkolnego. 


3. Skoro przyjął i mieszka w budynku nieprzeznaczonym na cele 
szkolne, może się zrzec mieszkania i żądać od gminy wypłaty do- 
datku jeśli: 

a) zachodzi wypadek zwiększenia się rodziny, a gmina, powiaż 
domiona o tem przez Inspektora, nie dostarczyła innego, dostosowaz 
nego do nowych warunków rodzinnych tego nauczyciela; 

b) w razie wykazania się urzędowem świadectwem lekarskiem, 
ze mieszkanie to jest szkodliwe dla zdrowia jego lub rodziny. 

Nadto na zasadzie ustawy z dnia 17 lutego 1922 r. mozna zwróż 
cić się pismem do Rady Szkolnej z prośbą o skierowanie Komisji, 
mającej za zadanie określić czy lokal dany nadaje się do celów miez 
szkaniowych czy nie. 

Komisję taką powołuje Rada Szkolna w składzie: inspektora 
szkolnego, lekarza powiatowego i delegata gminy. Jeśli Komisja orzek: 
nie, że lokal ten nie nadaje się na mieszkanie, to zostaje on temsamem 
zlikwidowany, a pisemne orzeczenie tej Komisji jest podstawą do 
zwrócenia się do gminy o wypłatę dodatku mieszkaniowego, co bez 
przeszkód winno być uskutecznione. | 
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2. Powierzchnia mieszkań. 

Kwestję wielkości mieszkań reguluje Rozporz. M.W.R. i O.P. 
z dnia 15.IV.1932 (Dz. U. R. P. Nr. 45 par. 383) i Rozporz. M.W.R. 
i O.P. z dnia 15.V.1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 64 par. 525) stanowiące, 
że powierzchnia podłogi mieszkań dla nauczycieli samotnych (1 pokój 
z kuchnią) nie może być mniejsza niż 30 m. kw. i dla rodzinnych 
(2 pokoje z kuchnią) nie mniejsze, niż 60 m. kw. Wniosek z tego proz 
sty, ze skoro jakieś mieszkanie nie odpowiada tym warunkom, można 
je opuścić i domagać się wypłaty dodatku mieszkaniowego. Przed 
opuszczeniem jednak, należy w kazdym razie dobrze wybadać w gmi< 
nie jak ta sprawa może być załatwiona i dopiero zdecydować się, 
o czem należy zawiadomić gminę pisemnie przynajmniej na 2 tygod= 
nie naprzód, aby nie narażać niepotrzebnie na straty. 

Takie wypadki na terenie Warszawy mają miejsce i są załatwia: 
ne pozytywnie dla zainteresowanych. 


3. Remont mieszkań. Opieka nad stanem oraz potrzebami go- 
spodarczemi (remont, większe reperacje i t. p.) mieszkań słuzbowych 
nauczycieli należy do gminy, podobnie jak jest odnośnie do lokali 
szkolnych, bowiem wszystko to są lokale na cele szkolne przeznaczone. 

Nie należy zatem zaniedbywać prawa domagania się remontu 
mieszkań, zwłaszcza, jeśli mniej więcej co wakacje dokonuje się re: 
montu budynków szkolnych i domagać się od gminy remontowania 
mieszkań w pewnych 2 czy 3 letnich odstępach czasu. 


Przegląd prasy 


Krytyka dla krytyki 


W dziale nieurzędowym Dziennika Urzędowego Kuratorjum 
O. S. W. z kwietnia r. b. ukazał się artykuł na temat programu i plaz 
nu pracy wychowawczej w Szkole Powszechnej. Autor artykułu twier= 
dzi, że jednolity w szczegółach program wychowania jest niemozli= 
wy; że Rady Pedagogiczne muszą same opracować program wycho= 
wania dla swoich Szkół, co też czynią. Autor zebrał wiele takich proz 
gramów i poddał je własnej ocenie. Nie znalazł wśród nich ani jedz 
nego, któryby zasługiwał na całkowite jego uznanie, ledwie kilka uznał 
za możliwe do tolerowania z braku lepszych, większość ocenił jako 
bezmyślne i bezkrytyczne wzory, papierowe bluffy lub jako sztywne 
rubryki i kratki. | 

Poddawszy tak surowej ocenie rzeczone programy, autor nie dał 
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własnego programu dla wybranej dowolnie Szkoły, co mogłoby uspra: 
wiedliwić jego surową i bezmyślną krytykę. Musimy autorowi zwró: 
cić uwagę, że treść pracy wychowawczej zawierają programy szkolne, 
że poszczególne Szkoły winny tylko ułożyć plan pracy wychowawczej. 
Rzecz to niełatwa, wymaga wielu prób i doświadczeń, czego dowodem, 
że sam autor nie odważył się na opracowanie choćby jednego planu 
dla wybranej Szkoły. Czytelnicy Dziennika Urzędowego, których wy: 
siłki nazwał bluffem, mają prawo żądać, by dał im konkretny wzór. 
Krytyka dla krytyki przeradza się w zgryźliwe zrzędzenie, które 
w krytykowanych zabija chęć do dalszych wysiłków, odbiera wiarę 
we własne siły, zniechęca i rozgorycza. 

Łatwo krytykować, lecz trudniej samemu coś zrobić. Czekamy 
na konkretny plan pracy. 


Komunikaty i Kronika 
OD SŁÓW DO CZYNU. 


Tyle już pisaliśmy i tyle mówiliśmy o potrzebie poznania psy 
chologji dziecka, o zależności wyników pracy od inteligencji oraz wa» 
runków domowych i środowiska dzieci i od znajomości tych czynni: 
ków przez nauczyciela. 

Do praktycznego indywidualnego poznania dziecka jesteśmy 
obowiązani na podstawie nowej ustawy o Ustroju Szkolnictwa i Sta: 
tutu Szkół Powszechnych. 

Mamy przecież motywować niedostateczne postępy w nauce naz 
szej dziatwy, wypełniać odpowiednie kwestjonarjusze, kierownicy 
szkół mają odraczać obowiązek szkolny dzieciom anormalnym i opóź: 
nionym w rozwoju umysłowym. Bez pomocy badań naukowych wyż 
konać tego nie możemy. 

Obecnie przystępujemy do PALĘ: tyloletnich i bezspornych 
już rozważań teoretycznych. 

Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. organizuje w Wyszko: 
wie nad Bugiem w czasie od 25 czerwca do 20 lipca b. r. kurs dla 
Instruktorów Badań Psychologicznych na terenie szkoły powszechnej 
ze szczególnem uwzględnieniem badania rozwoju inteligencji, warun=. 
ków domowych i środowiska dzieci, wstępujących do szkoły poż 
wszechnej. 

Organizatorzy kursu pozostaną ze słuchaczami w stałym kon» 
takcie i będą przychodzili im z pomocą przy prowadzeniu badań prak= 


28 


tycznych na terenie szkoły i dopomagali do opracowania i ogłosze: 
nia na łamach prasy wyników badań. 

Opłata za powyższy kurs wynosi 10 zł., za życie i mieszkanie 
78 zł. 

W Wyszkowie również odbędzie się w tym samym czasie kurs, 
przygotowujący do egzaminu praktycznego. Prelegentów na tym kur: 
sie opłaca Zarząd Główny Z. N. P., życie i mieszkanie 78 zł. opłacają 
uczestnicy kursu. 


KURS PRACY W ŚWIETLICACH SZKOLNYCH. 


W terminie od 3 lipca do 1 sierpnia b. r. odbędzie się w Piwnicz= 
nej pod Krynicą dal nauczycielstwa kurs, poświęcony pracy w świetlie 
cach dla dzieci szkolnych, oraz w Kołach B. Wychowanków Szkoły 
Powszechnej. 

Program obejmuje: 

1. Psychologiczne i socjologiczne podstawy pracy Świetlicowej. 
2. Organizacja pracy wychowawczej na terenie szkoły. 3. Wychowas 
nie a nowe programy (Świetlica jako ośrodek życia społecznego mło: 
dzieży). 4. Cele i zadania świetlic oraz typy tych świetlic. 5. Orga: 
nizacja i prowadzenie świetlicy. 6. Formy i metody pracy w świetli= 
cach. 7. a) Trudności w pracy Świetlicowej; b) Samorząd świetlicy 
a samorząd szkolny. 8. Zajęcia praktyczne z dziećmi i młodzieżą. 
9, Dyskusje, seminarja i t. p. 

Poza wykładami i zajęciami praktycznemi w świetlicy kurs bę- 
dzie posiadał i charakter wypoczynkowy. Przewidziane są wycieczki 
w góry. 

Wpisowe na kurs 5 zł. Całkowite utrzymanie z wycieczkami wy: 
nosi 4 zł. dziennie. Zgłoszenia do 10 czerwca b. r. 


KURS PRAWNO:SŁUŻBOWY W AUGUSTOWIE. 


W/ czasie nadchodzących feryj letnich od 24 czerwca do 25 lip: 
ca b. r. Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. organizuje Kurs 
Prawno:Służbowy. Celem kursu jest przygotowanie odpowiedniej 
liczby Kolegów(żanek) do prowadzenia Sekcyj Prawnych przy Za: 
rządach Oddziałów Pow. i Ognisk. 

Program obejmuje: 

1. Zagadnienia prawno»służbowe nauczyciela. 2. Zagadnienia or: 
ganizacyjne z uwzględnieniem nowego Statutu. 3. Zagadnienia praso= 
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we 1 analiza naukowa Statutu Szkoły Powszechnej. 4. Obrona przed 
Komisjami Dyscyplinarnemi dla nauczycieli. 

Poządanem jest, aby z każdego Oddziału było na kursie po 
kilka osób. i 

Wykłady trwać będą po 2 — 3 godziny dziennie. Kurs bezpłat: 
ny. Uczestnicy płacą tylko po 2 zł. 50 groszy dziennie za całkowite 
utrzymanie i mieszkanie. 

Przewidziana jest zniżka kolejowa w/g taryfy wojskowej. Zgło= 
szenia z zadatkiem 10 zł. do 15 czerwca b. r. 


KOLEDZY ŁOTYSZE W OBOZIE SPORTOWYM 
W AUGUSTOWIE. 


W tegorocznym Obozie Sportowym w Augustowie będziemy 
gościli Kolegów z Łotwy. Po zakończeniu Obozu grupa uczetników 
w liczbie 50 osób zrewizytuje kolegów Łotyszów. Koszt pobytu na 
Łotwie wyniesie 2 łaty (około 3 zł. 50 gr.) dziennie. Po kilkunastu 
dniach wycieczka wróci do Polski drogą morską do Gdyni. Są stara: 
nia o otrzymanie bezpłatnych paszportów zagranicznych dla uczest: 
ników tej ciekawej wycieczki. 

j Dorocznym zwyczajem Obóz Sportowy w Augustowie cieszy 
się dużem zainteresowaniem. Wycieczki — nauka pływania — gier 
i zabaw, świetlica 4:ro krotne wyżywienie — mieszkanie — opieka lez 
karska — 5 zł. dziennie. Wpisowe 12 zł. 

Zgłoszenia na powyższe kursy należy kierować pod adresem: 
Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. Warszawa, ul. Smulikowe 
skiego 1. Zaliczki wpłacać na P. K. O. Nr. konta 25.916 (brzmienie: 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, Okręg Warszawski) zaznaczając 
na odwrocie odcinka cel wpłaty. 


ZJAZD B. WYCHOWANEK P.S.N.Z. 
IM. ZOFJI BUKOWIECKIEJ W PŁOCKU. 


Ponieważ w tym roku przypada 35-lecie pracy pedagogicznej 
i literackiej p. przełożonej Julji Kisielewskiej, a od wydania l:ej ma: 
tury upływa lat 15, Komitet wyłoniony przez Radę Pedagogiczną i b. 
wychowanki P. S. N. Z. im. Zofji Bukowieckiej postanowił uczcić 
obie te rocznice Zjazdem wszystkich roczników b. maturzystek Se: 
minarjum. Termin Zjazdu naznaczono na 9 i 10 czerwca 1935 r. 

W/szelką korespondencję i zgłoszenia kierować do Sekretarjatu 
Zjazdu: L. Blankowa, Płock, ul. l-go Maja 2—4. 


Termin Zjazdu zmieniono z 19 — 20 maja na 9 — 10 czerwca. 
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WARSZAWA PŁACI... 

W dniu 6 i 7 maja Zarząd Miejski w m. st. Warszawie wypła: 
cił 130 i paru nauczycielkom — mężatkom zgórą 75 tys. złotych z tyż 
tułu zaległego dodatku mieszkaniowego. W ten sposób m. st. Warsza: 
wa już całkowicie wyrównała swój dług względem tych nauczycielek. 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ ZARZĄDU OKRĘGU WAR. 


Na posiedzeniu w dniu 26.V. b. r. Zarząd Okręgu ukonstytuo= 
wał się jak następuje: kol. Worobczuk Adam — prezes; kol. Wysoce 
ki P. — viceprezes i przewodniczący Wydziału Organizacyjnego; kol. 
Staszewski K. — przew. Wydz. Pedagogicznego; kol. Płoński I. — 
przew. Wydz. Pracy Społecznej; kol. Bukowiecki St. — przew. Wydz. 
Finansowego; kol. Kokoszczyński B. — przew. Wydziału Obrony 
Prawnej; kol. Chrościcki Br. — przew. Sekcji Szkół Powszechnych; 
kol. Rysiński J. — przew. Sekcji Szkół Specjalnych; kol. Glinicki S. — 
przew. Kom. Kontrol.; kol. Derlikowski J. — przew. Sądu Org.; kol. 
Jastrzębski J. — redaktor Gł. N. M.; Snopek W. — przew. Sekcji 
Szkół Średnich. 


OD REDAKCJI. 
Powszechnem jest zjawisko niezadowolenia nauczycielstwa 
z działalności samorządu szkolnego. Nie chcąc umieszczać artykue 
łów, krytycznie naświetlających tę działalność, gdyż to faktu saz 
mego w niczem nie zmieni, apelujemy do Szan. Kolegów (żanek) in: 
teresujących się tem zagadnieniem, aby zechcieli przemyśleć i podać 


= sposoby zreformowania tegoż samorządu. Głosy o konieczności 'efor= 


my samorządu szkolnego nietylko od nas płyną; interesują się tem zaz 
gadnieniem więcej jeszcze organy samorządu terytorjalnego i one rez 
formę samą przyśpieszą. W związku z tem pragniemy wydobyć z tez 
renu projekty nauczycielstwa, by w nrach powakacyjnych „Głosu 
Naucz. Mazow.“ je opublikować i w momencie przygotowań do osta: 
tecznego decydowania tej sprawy stanowisko nasze podać. Zatem 
z końcem wakacyj prosimy o konkretne projekty. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI: 

Kol. W. Piotrowski z Wołoszyna. List Szan. Kolegi przyjmue 
jemy jako materjał i we właściwym czasie wykorzystamy. 

Zarząd Oddziału Z. S. w Dzierzgowie. Materjał nadesłany nie 
nadaje się do naszego pisma. Z pisma Waszego orjentujemy się, ze 
materjał ten wysłaliście do właściwych czynników. Dziękujemy za 
Informacje. 

Kol. Ciosek, Sochocin. Jako materjał — wykorzystamy. 
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Z NOTATNIKA NAUCZYCIELA. 


Rok 1809. „Administrator dóbr w Służewie pisze do Izby Edu- 
kacyjnej. 

Szkolny dom nowy, że już całkiem ukończony, pośpieszam 
z prośbą od JW. Dziedziców dóbr o patentowanego nauczyciela, któ: 
ryby umiał po niemiecku, przylegli bowiem Szwabi w Szopach nie 
mający swej szkoły do nadto obszernej w Służewie mogliby swe dzie- 
ci oddawać na naukę. Podpisany prosi o przyłączenie Szop do Słu: 
żewa ze względu na to, że przez to zmniejszą się składki na utrzyma: 
nie szkoły. 

Uposażenie nauczyciela. 

5 korcy żyta, 0,5 korca pszenicy, 2 korce jęczmienia, 2 korce 
gryki, I korzec grochu, 1 korzec prosa, 16 garncy rzepaku, 20 centna= 
' rów siana, I kopa słomy prostej, 64 centnarów słomy targanej, 78 fur 
drzewa opałowego, 1,5 morgi ogrodu, 300 zł. p. zasługi w gotowiźnie. 

Na stanowisko nauczyciela w Służewie ubiega się Władysław 
W indakiewicz, st. sierżant 11 p. p. Windakiewicz pochodził z Myśle- 
nic, gdzie ukończył szkołę normalną. Uczył się czytać, pisać, j. nie- 
mieckiego, pierwszych początków j. łacińskiego, religji i rachunków. 
Po ukończeniu szkoły służył 11 lat w wojsku austrjackiem. Kiedy 
„zwycięski oręż najmężniejszego Napoleona wracał naszemu narodowi 
jego dawny dobyt“, przeszedł do Wojska Polskiego, za co rząd au= 
strjacki skonfiskował mu jego ojcowiznę wartości 11.000 zł. p. 

W Wojsku Polskiem Windakiewicz służył J19 roku. 

Izba Edukacyjna podanie przesłała do rektora pijarów na Żoli= 
borzu, celem poddania go egzaminowi. 

Wynik egzaminu. Kandydat ma 31 lat, ma dość rozsądku i zda- 
je się żadnym nie podlegać przesądom. Czyli się namiętnością jaką 
nie unosi, tego w krótkim egzaminu czasie dostrzec niepodobna. Czy= 
ta dość dobrze po polsku i po niemiecku, pojmuje co czyta i tłumaczy 
się z tego z łatwością. Pisze po polsku pięknie. Historji ani geografji 
nie zna, wiele pism i książek zrozumieć jest w stanie. W rachunkach — 
cztery działania na liczbach całkowitych biegły. Do rysunków ma 
zdatność i zna cokolwiek prawidła tego kunsztu, jak tego dowiódł, ry= 
sując na tablicy wskazane sobie przedmioty. Ma żonę, umiejącą szyć 
bieliznę i pończochy robić. 

Rok 1812. Windakiewicz skarży się, że nie otrzymuje pensji 
i opału od włościan, którzy tłumaczą się, iż sami nie mają co jeść, prze= 
klinają szkołę i nauczyciela, bo za darmo mu płacić muszą. Pożal się 
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Pan Bóg tak dobrej opieki J. W. Senatora i Wojewody Stanisława Po- 
tockiego nad gromadą, gdy wcale włościanie tak ważne dzieło nad 
dziećmi ozięble przyjmują. Dzieci, gdy poślą do szkoły przez parę ty= 
godni, już chcą, by wszystko umiały. W obec niechęci rodziców Win- 
dakiewicz wyznaje, że żadnej po sobie wielkiej pamiątki dla Narodu 
w Służewie nie zostawi. Zwracał się o pomoc do sołtysów i dyspozy= 
torów, lecz bezskutecznie. 

W indakiewicz prosi o zwolnienie go z zajmowanego stanowiska. 
Izba Edukacyjna pismo jego przesłała do wyjaśnienia administratorowi 
dóbr. | 
Wyjaśnienie administratora. Rok 1811 dał zły urodzaj z powo- 
du posuchy i dlatego chłopi nie byli w stanie płacić składki. Rok 1812 
będzie lepszy, bo jest urodzaj. Zaległa należność będzie uregulowana 
w ciągu 4:ch tygodni. 

Izba Edukacyjna zachęca Windakiewicza do wytrwania i do dal- 
szych wysiłków. Windakiewicz zostaje. 

Rok 1813. Warunki pracy w Służewie w szkole nie poprawiły 
się. W/indakiewicz ponownie prosi o zwolnienie. Dyrekcja Edukacji 
Narodowej zwraca się o wyjaśnienie do dworu miejscowego, który 
orzekł: 

W indakiewicz nie ma zalet potrzebnych dla nauczyciela przy= 
miotów — W indakiewicz został zwolniony. 
EEI M M ni nn w M a = 

Głos N. M. wypłaci 25% tej sumy, na jaką Szan. Kolega(żanka) 
doręczy do druku płatne ogłoszenie firmy warszawskiej czy prowin: 
cjonalnej. (Cena ogłoszeń na przedostatniej stronie). 


Ad re-s- Rd a Kc ji- 1wASdEnGENANSZAONZECREIE 
Warszawa, ul. Juljana Smulikowskiego Nr. 1. Tel. 543-13. 


Członkowie Okręgu Warszawskiego z terenu województwa otrzymują 
„Głos Nauczycielstwa Mazowieckiego" bezpłatnie. 


Cena prenumeraty: dla członków Związku, rocznie 4 zł., I numer 50 gr.; 
dla nieczłonków Związku, rocznie 8 zł., I numer I zł. 
Konto P. K. O. 25,918. 


Cena ogłoszeń: Cała strona 100 zł. 1/2 str. 50 zł. 1/4 str. 30 zł. 1/8 str. 15 zł. 
Drobne po 10 gr. za wyraz. 


Redaktor odpowiedzialny oraz wydawca z ramienia Zarządu Okręgu Warszawskiego 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego. 


JASTRZĘBSKI JAN 


REDAKCJA RĘKOPISÓW NIE ZWRACA: 
Zakłady Graf.-lntrol., J. Dziewulski, Senatorska 10. 


KE DZA PRA RRE RU 

E REKNE ADY: 
WZIEWULSEI  GRAFICZNO- 
INTROLIGATORSKIE 


OKŁADY PAPIERU 


MARSZAŁKOWSKA 95 
PECEFO©N*9-32-74 


KRAKOW. PRZEDMIEŚCIE 9 
TELEFON 6-09-89 


KRAKOW. PRZEDMIEŚCIE 29 
TELEFON 5-80-85 


Dostawa do szkół i urzędów 
materjałów piśmiennych 
iprzyborów szkolnych 
w najwyższym gatunku 


ZAKŁADY GRAFICZNE 
SENATORSKA 10 TEL. 5-24-33 


Zaopatrzone w najnowsze 
urządzenia techniczne wyko- 
nują wszelkie roboty drukar- 
skie, litograficzne i introligat. 


BAOBORX KA 
KSIĄG HANDLOWYCH 
!BUCHALTITERYJNYCH 


